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Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cytrowy, skomplikowany, pierwszy

raz 40 hal.
Załączniki do Nowo' Reformy11 (p .ospek i/, cyrkularze, ogłoszenia itp .) przyim nje sie za cenę 
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W  parlam encie nastąp ił w czoraj niespodzie­
w an ie  pom yślny z.wrot, k tó rego  znaczenia je ­
d n a k  p rzeceniać nie należy. W brew wszelkim  
przepow iedniom  pesym istycznym  ag rar. czescy 
zaw iesili w czoraj, jed n ak  nie zaniechali, ob­
s tru k cy ę . A graryusze czescy ośw iadczają, że za 
w iesili obstrukcyę ty lko  na  dzień w czorajszy i 
że dalsza ich ta k ty k a  zależy od przebiegu roko­
w ań  z Niemcami, k tó re  w czoraj nanow o w dro­
żono. Że do tego pom yślnego zw rotu wogóle 
przesz ło  i, że umożliwiono nowe rokowania mię­
dzy Niemcami i Czechami, mimo rozdrażnienia, 
pan u jąceg o  w obu obozach i mimo zajść, jak ie  
ro zeg ra ły  się po stronie niem ieckiej z powodu 
postępow ania posła B achtnanna, jest główną je­
żeli me wyłączną zasługą przywódców Koła Dol­
skiego, k tó re  przedsięw zięło w ostatn ich  dniach 
m ozolne usiłow ania u obu stron . Posłow ie Leo, 
K ędzio r i Germ an onegdaj do północy p e rtra k ­
to w ali z posłem  S tankiem , aby  nak łon ić  go do 
kom prom isu i zaniechania obstrukcyi. P rzyw ód­
c y  polscy w skazali, że Czesi sam i udarem niają  
parlam en ta ry zacy ę  gab inetu  swojem  postępo­
w an iem  raczej o ddala ją  się od w ładzy, aniżeli 
s ię  do niej zbliżają.

W yw ody przedstaw icieli K oła polskiego nic 
p o zo sta ły  bez w rażenia. Poseł S tanek  zwołał 
w czoraj rano na  posiedzenie k lub agraryuszów  
Czeskich i zdał spraw ę z konferencyi z p rzedsta ­
w icielam i K oła polskiego. A graryusze posta­
now ili ośw iadczyć, że są  gotow i do rokow ań 
i  zażądali w ydelegow ania niem ieckiego męża 
zau fan ia . Związek niem iecki w ydelegow ał prze­
w odniczącego agraryuszów  niem eckich posła 
JBauma, k tó ry  też odbył konfercncyę z posłem 
S tankom . Przebieg  konferencyi nie był jed n ak  
zadow aln ia jący , tak , że przed rozpoczęciem  po­
siedzen ia  Izby posłów  poseł S tan ek  zaw iadom ił 
m in is tra  p rezyden ta , iż czescy ag raryusze  d a ­
le j będą prow adzili obstrukcyę. A by jed n ak  nic 
sp a lić  za sobą w szystkich  m ostów , agraryusze 
zap isa li się w czoraj do głosu w  spraw ach  for­
m alnych  nielicznie i przem aw iali k ró tko  i spo­
ko jn ie .

D la w ielkiej części Izby posłów, niew tajernni- 
Czonej w zajścia zakulisow e, w ielką było nie­
spodzianką, k iedy  około godziny 12 w  południe 
p rezy d en t Sylw ester ośw iadczył, że lis ta  mow- 
, ń w  obstrukcy jnych  je s t w yczerpana, i że mo­
żn a  się zapisyw ać do głosu w spraw ie ustaw y 
W ojskowej. W  tym  celu przerw ał p rezyden t po­
siedzenie dla um ożliw ienia zap isan ia się do g ło ­
su . Było to  ogólną niespodzianką, zwłaszcza 
wobec pogłosek, żc prem ier ma przy  sobie już 
re sk ry n t cesarski, od raczający  Izbę, k tó ry  lada 
Chwila m iał być odczytany.

P rzerw a w posiedzeniu jednak  zam iast 10 
m inut, trw a ła  4 godziny. T rudno opisać w szyst­
k ie  chaotyczne konfereneye i zanotow ać 
w szystk ie  pogłoski, jak ie  w  m iędzyczasie krą- 
gyły po parlam encie. Co chwila pojaw iał się in­
n y  b iu letyn, raz  pessym istyczny, to  znowui op­
tym istyczny .

O godz. 1%  d r Leo i przew odniczący Związ­
k u  m em iecko-narodow ego, d rG ross^udał się do 
ag raryuszów  czeskich, aby im zdać spraw ę ze 
jSWOich s ta rań  u prezydenta  ministrów1, co do 
(przedłużenia term inu odroczenia parlam entu  do 
w to rk u , i zyskanie czasu do dalszych pertrak - 
‘ta c y j. Prezes Leo i d r Gross zawiadomił: ag ra ­
ryuszów  czeskich, że rząd staw ia następujące 
Jwarunki: S tronnictw a obejm ują gw arancyę, że 
listow a w ojskow a będzie w  przyszłym  tygodniu  
załatw iona, a  m ianowicie wre w torek  m iałoby 
sńę odbyć pierwszo czytanie, we środę rozpo­
czę ły b y  się obrady  w kom isyi, tak , aby z koń- 
jpem tygodnia  ustaw a m ogh być załatw iona 
w e  w szystkich  trzech  czytaniach. S tronnictw a 
m ają  też objąć gw arancyę, żr ust tw a  o pożycz- 
;ce państw ow ej w  kw ocie 496 milionów1 koron, 
Odesłana będzie bez pierw szego czy tan ia  do k o ­
m isy i budżetow ej.

A graryusze czescy o ś w ia d c z y l i ,  że zasadni­
czo gotow i sa do zastanow ienia obstrukcyi, jje 
że li N iem cy zgodzą się na kon .erencye ugodo 
w e. Niem cy jed n ak  oświadczyli, że sa gotowi 
do rokow ań ugodow ych jeżeli Czesi zastano  
wią obstrukcyę. Po długich konferoncyacli u- 
dało  się wrreszcic skłonić obie s trony  do m iano­
w ania d e le g a tó w 1 na  wspólne konfereneye.

Ze s trony  niem ieckiej w ydelegow ano: Ifolle- 
ra , Darnina, U rbana i B achm anna, ze s trony  
czesk iej: F ra n ta  w1 zastępstw ie posła K ram a­
rza , Choca, Kalinę, W yszkovskiego, S tanka, 
M assaryka i Sm erała. W  ten  sposób d roga do 
kom prom isu przynajm niej na w czoraj by ła  o 
tw a rta . M inister obrony krajow ej w ezw ał refe­
ren tó w  fachow ych do parlam entu .

O godz. 4 po południu p rezyden t Sylvcster 
o tw orzył posiedzenie, n a  k tórem  poseł S tanek  
złożył dek laracyę, poczem  po bardzo znam ien­
ite j mowie m in istra  Georgiego, posiedzenie 
zam knię to . /
t  K om prom is jednak , jak  zaznaczyłem , odno­
sił się ty lko  do w czorajszego posiedzenia. —  
iArgaryusze czescy, ab y  zam arkow ać swoje ob- 
tetrukcyjnc stanow isko, tuż  po zam knięciu po­
siedzen ia  zapisali się w  w ielkiej liczbie do gło 
teu wr spraw ach form alnych na  przyszłe posie­
dzen ie . Czy z tego  zrobią użytek , zależy od 
p rzeb ieg u  rokow an obu delegacyj, od tego , czy 
łuda się usta lić  nowe konfereneye ugodow e i o- 
Siągnąć porozum ienie w sprawne w yborów  do 
JBejmu czeskiego ” r  •

• '  1 
w * R okow ania. -  *— ~
* O godz. G wieczorem  w salonie prezyden ta  
iSylyesfra zeb ra ły  sie obie dełeg.vve. na  n a ra ­

dę, k tó ra  trw ała  do g. 9 wieczorem. Przew ód- j prawd niety iko  zdatność w ojska w polu pod 
niczącym 5 w ybrano posła B achm anna i posła każdym  wrzględem, ale przyczyni się także do 
S tanka. Posłow ie S tanek  i V yźkow sky w y łu - ! szanow ania ludności, gdyż do najcięższej służ- 
ozczyli stanow isko Czechów, poczem  poseł by w  wojnie w  pierw szej linii brane są  naj- 
TTrban przedłożył w arunk i Niemców. Po kil- j m łodsze siły.
kugodzinnej dyskusyi obrady  przerw ano do M inister w skazuje na  w ielkie o fiary  krw i 
dzisiaj do godz. 10 przed południem . O n a r a - j i  w  pieniędzach, jak ie  za sobą pociąga kam- 
dacłi tycli postanow iono zachow ać najściślej- pania, a  najw iększe natu ra ln ie  ofiary  ponoszą 
szą tajem nicę. S łychać jednak , że m iędzy obu j ci, k tó rzy  zostaną pokonani. Najlopszem  zabez- 
stronam i panu ją  w ielkie różnice, i obaw iają pieczeniem  przed szkodam i, w ^nikającem i z 
się, czy Izba we w iórek  nie znajdzie się w  te j w ojny, je s t potężna siła zbrojna a  w ydatki
samej sy tuacy i, ja k  w czoraj, czy obstrukc.ya 
nie wrybuohnie na  nowo. N iem cy bowiem żą­
dają, aby  w razie rozpisania węyborów do Sej­
mu czeskiego, Sejm  czeski w ybrał ty lko  ko- 
m isyę ugodow ą, a nie konsty tuow ał się i aby  
kom isya adm in istracy jna  urzędow ała aż do 
ostatecznego zawmrcia ugody czesko-niem iec­
kiej. Czesi oczywiście wummek ten odrzucają. 
Okaże się więc niebawem , czy w dalszym  cią­
gu rokow ań przyjdzie do porozum ienia. W ielką 
trudność stanow i term in załatw ienia ustaw y 
wojskowrej i pożyczkow ej, przez rząd  w yzna­
czony. Rząd bowiem z ogrom ną niechęcią i 
ty lko  pod naciskiem  stronnictw  w iększości 
zgodził się na odroczenie decyzyi do w torku.

W  parlam encie opow iadano w czoraj, że rząd  
ze swej s trony  zw iązany je s t pewnym  term i­
nem, zw łaszcza w spraw ie pożyczki. B ząd bo­
wiem zaw arł z bankam i w ledciiskiem i umowę

w  tym  celu czynione, są kap ita łem  przynoszą­
cym pożytek. K tóż może wam, panowie ręczyć, 
że bronienia w szystkich na  zaw ody nagle i nie­
spodziewanie, nie zmienią się w gorączkę wro- 
jenną, k tó ra  nas bezpośrednio może dotknąć. 
Jeżeli zarząd w ojskow y w r. 1912 zadowolił 
się m niejszą liczbą rek ru ta , to  je s t to  obecnie 
ty lko  dowmdem, że uw zględniał zyczenia lu­
dności, jak  długo to  było możłiwem, dłużej je ­
d nak  z swremi żądaniam i nie może zwlekać.

M inister kończy  słowami: Ten, kom u zależy 
na  moc.arstwowem stanow isku i pow adze pań­
stw a, na  pom yślności w spółobyw ateli, na  szczę­
ściu czy tez nieszcz.ęściu arm ii, n iechaj porzuci 
wszelkie w ątpliw ości i g łosuje z nam i. N ajlep­
szym środkiem  utrzym ania pokoju  je s t być sil­
nym , a  do nauk, jak ie  nam  d a ły  ostatn ie  w ojny 
bałkańsk ie , należy i ta , że to  państw o może jak  
najskuteczniej bronić pokoju  i popierać go

co do pożyczki, banki jednak  zachow ały sobie k tó re  je s t dostatecznie  silnem i tak/.e zdecy- 
praw o opcyi do 20 m arca, a po upływ ie tego i dowanem  dyk tow ać tenże pokój na swych gra- 
term inu uw ażać będą, że nie są zw iązane ża (nicach, a w razie konieczności wymusić go. 
dną umową. W obec tego w yjaśnienie sy tuacy i (Oklaski).
musi nastąp ić  w dniach najbliższych. W  n a j­
bliższych też dn ia rh  okaże się, czy  parlam ent 
da się u trzym ać. Posłow ie rozeszli się wczoraj 
bądź co bąciz ze znaczną u lgą, ale ostrzegają 
przed zbytnim  optym izm em , «-

%  R a d y  j ia f f ls iw s t .
'.Telefonem).

W iedeń, 14 m arca. 
Po podjęciu posiedzenia Izby posłów o godz.

O brady przerw ano. ' • ’ - '  ,iś
A fera Svihy. v. .,

F rezyden t - S y l y e s t e r  podaje do w iado­
mości, że w spraw ie dr Swiliy wystosow ał do 
m inistra spraw  w ew nętrznych pismo, w k tórem  
wrskazał, że podniesione przeciw d r Sviże za ­
rzu ty  do tyczą in teresów  także wyższych. S p ra­
wa w ym aga w yjaśnienia, prosi więc m inistra 
o danie odpowiedzi.

Na to pismo otrzym ał prezydent Izby  od m i­
nistra  spraw  w ew nętrznych odpowiedź, w k tó
 -  I— _ ♦ A A .'n tn u n cn n r i o U1 A,

4 po południu , o trzym ał przedew szystkiem  rpi  nu ‘s t®1 kznarje w ażność n» ere >w, j,v ie tu  
glos pos. S t a n e k ,  k tó ry  ośw iadczył: B y u- ,7A M anowiska Izby w chodzą, w iac iu c. lltu- 
możliwić próbę zaprow adzenia porządku w , st0;r a.*.że w skazuje na o c ys re-
k rclestw le czeskiom  i w  państw ie, ośw iadcza-U F 1 P0 icy  1 - Hjwyzszyj w1 a zy i j  w uje od­
m y gotow ość przyznania osta tn iego  term inu, h n ^ wne, s t ' nowisko, numo w - ,ą  > i y grę 
zaznaczam y jednak , że jeżeli podczas tego t e r - , 11tcipsow  P 'ddicznyc , prz i <-d
minu porządek  nie zostanie stw orzony, nie do- j 1110 1 0 w duezyc < ow ią z 'u  w « > r  zm
puścim y lo  żadnych dalszych obrad w te j Izbie io  rozpoczęci! dochodzeń na podstaw ie sk a rg
nad  żadnem  przedłożeniem . Dla um ożliw ieni' ™ do ^  ^  u ***?*?. vV 3łu,7;bie1 lnfo^ V 
rokow ań, cofam y nasze zgłoszenia do spraw  cx |iiej „oi, 1 lo  usunięcia wszo ici^ a 
forum mych K u swmmu ubolewaniu jednakże m inister nie

N astępnie rozpoczęło się pierwsze czytanie J > t  p rm u eż  w możności złożyć żądanego o- 
« t n n w A  rpJrriiińw. św iadczenia, mimo, ze uznaje doniosło,sc wzglę-ustaw y  o kontyngencie  rekrutów ,

tó o w a  m i n i s t r a  G e o r y i ’e g o .
M inister obrony kra jow ej G e o r  g  i w skazu­

je na w ażnb lć  obecnej chwili, poniew aż siła 
zbrojna po trzebuje nagle pom nożenia, jeżeli w 
tej chwili pow ażnej, mimo zm ienionych stosun­
ków  w ojskow o-politycznych w ćkłkiom naj- 
bliższem sąsiedztw ie, marny pod każdym  
Względem być równie silnymi. CUv\11a je s t tak - 

d latego pow ażną, ponieważ nak ład a  się wicl-ze

dów  podniesionych przez prezydenta . 
InterpeSacye 

I n t e r p e l a c y e  zgłosili posłowie:
II u d e c w spraw ie przyspieszenia przeprowa­

dzenia budowli państwowych we Lwowie.
D r M a r e k  w spraw ie natychmiastowego roz­

poczęcia budowli państwowych w celu złagodze­
nia braku pracy.

D r B o b r o w s k i  w tej samej spraw ie.
 - . . . T,r Eugeniusz L e w i c k i  w spraw ie rozrnai-
kie nowe ciężary. Ciężary te  jednakże m uszą tyicłi zm ządzeń, wydanych przeciw swobodnemu 
1 ‘ - . . . .  - - i .  a, „ ruchowi robotników sezonowych.

D r D i a ra a n t  w spraw ie ograniczania wol­
ności ruchu em igrantów austryackich.

Inż. M O r a c z e w s k i  w spraw ie rozpoczęcia 
budowli państwowych w Stryju.

R  e g e r w sprawie zajm owania więźniów przy 
robotach prywatnych.

Poseł S t a p i ń s l c i  w zapytaniu do prezyden­
ta  w kazuje na wniesioną w k weatyi em igracyi 
interpelacyę i zauważa, że do K rakow a wysła 
no dwóch urzędników, nie 'władających ani ję ­
zykiem polskim, ani ruskim, któizy  n;e mogą 
się więc z emigi antam i por07.umieo. —  M no to 
urzędnicy ci urzędują na dworcu, dokunmnta 
podróżne em igrantów  pesyłają naprzód do W ie­
dnia, gdzie je  la d a ją  i dopiero odsyłają stam ­
tąd do Krakowa, poczem dopiero emigranci mo­
gą dalej jechać. —  W ystosowuje do prezydenta 
prośbę, by poczynił potrzebne kroki, aby na je ­
go in te rp e lac ję  możliwie szybko nastąpiła  od­
powiedź.

N astępne posiedzenia we w torek dnia 17 bm. 
o godzinie 10 przed południem. D a h z y  cią 
wczorajszego porządku dziennego.

być nałożone, jeżeli wogóle ma się zaoszczę 
dzić ciężkie s tra ty  i ludność ma się 1 zuc bez­
pieczną i posiadać możność rozwoju handlu  i 
przem ysłu. O byw atele innych m ocarstw  z w y­
ją tk iem  Itosyi, są bardzo obciążeni. D la udo­
wodnienia, że żądania  zarządu  wojskowego 
przedstaw iają minimum konieczności i że było­
by ze szkodą Wręcz dla in teresów  siły  zbrojnej 
i m onarchii, gdyby podw yższenia nie uchw alo­
no, w skazuje m inister przedew szystk iem  na  
wiele mówiące argum enty , przytoczone przez 
w ęgierskiego m inistra honw edów  w dyskusy i 
nad przedłożeniem  o pow iększenie rek ru ta  i za­
py tu je , czy zebrani m ają przekonanie, że mo­
żemy się spodziew ać na długo pokoju i że na 
naszych granicach na  B ałkanach, stosunki 
są trw ale tak  uporządkow ane, że je s t wogóle 
wykluczeniem, byśm y^gagle  bez naszej woli i 
niespodziew anie nie stanęli wobec w-ydarzeń 
w ojennych. P ra k ty k a  przy zaczynaniu  w ojen 
z osta tn ich  10 la t uczy nas, że pod tym  -wzglę­
dem nie m ożem y,się czuć pcw-nymi.

M inister p rzy tacza  p rzyk łady  z początków1 
w ojny rosyjsko-japońskiej, tureoko-w loskiej i 
osta tn ich  w ojen bałkańskich  i pow iada, że to 
państw o, k tó re  na sw ych granicach chce być 
pewnem , musi zdać się ty lko  na  w łasne siły 
i naprężyć je do ostateczności, aby nie zostało 
nagle zaskoczone przez niebezpieczeństw o. 2e 
jesteśm y pokojow o usposobieni, w  to  nic ma 
n ik t pow odu powątpiewuać. Podczas ubiegłych 
przesileń daliśm y dość dow odów  tej miłości po­
koju. Ale też nigdzie nic może panow ać prze­
konanie, że ta  miłość pokoju  w ynika ze słabo­
ści. Pow inna panow ać pewność, że jesteśm y 
gotow i i przygotow ani n a  każd y  a tak , silnym 
atak iem  odpow iedzieć. Do tego potrzeba nale­
ży tej o silnej budow ie siły  zbrojnej. «— Nasi 
sprzym ierzeńcy m uszą mieć to uczucie pewmo- 
ści, że sojusz z nam i je s t także  dla nich cennym  
a n iety iko  że nam  przynosi korzyść.

M inister w skazuje na  to , że konieczność bro 
nienia w lasny-ch g ran ic  pow oduje konieczność 
silnych form acyj p iechoty  i a rty le ry i. P rzypo­
mną, że w1 pew nych razach  bylibyśm y zm uszeni 
bronić granic n a  k ilku  frontach. D ośw iadczenia 
z osta tn ich  w ojen uczą o konieczności i znacze­
niu arty lery i, w yposażonej w now-c działa szyb­
kostrzelne. Jeże li odkładano  d o tąd  uzbrojenie 
arty leryi na  czas późniejszy1 jako  rzecz koszto­
w na, to  obecnie o sta tn ia  w ybiła godzi,m , by  a r­
ty lery i dać to, czego ona potrzebuje. Podw yż­
szenie s tan u  p iecho ty  i obrony krajowrej je s t 
nieodzownem . W yższy s tan  prezency jny  po

dzy innemi, że dzienniki n iem ieckie, choć silą 
się n a  to , nie mogą podać powTodu sm utnego 
zjaw iska oziębienia się stosunków  niem iecko- 
rosy jsk ich  i dla tego ogran iczają  się do stw ier­
dzenia, że historyczna przy jaźń  niem iecko ro­
sy jska  „de  facto" od daw na p rzesta ła  już 
istnieć, ponieważ była ona p rzy jaźn ią  m iędzy 
obu dom am i p a n u ja ^ e m i  a  nie m iędzy obu n a ­
rodam i. Nie dziwilibyśmy się, g d yby  tak ie  
tw ierdzenie wyszło ze strony  rad y k a ln e j prasy, 
niestety1 jednakże także n iek tó re  dzienniki kun- 
serw atyw ne wypowiedziały tę  sam ą myśl, 
przyczem  w skazały  na k o n n e  legendy o prz.y- 
jaźni niem iecko-rosyjskiej. W obec togo należy  
stw ierdzić, że w dawniejszych czasach obecnie 
istn iejący  czynnik  nie w spółdziałał jeszcze-w  
stosunkach  m iędzynarodowych, albowiem p ra ­
sa a  o nią tu  idzie,albo wcale nie is tn ia ła  jeszcze 
albo ież  znajdow ała się jeszcze na  n iskim  po­
ziomie. Nie można więc mówić o po lityce dy ­
nastycznej i je s t zupełnie uzasadnionem  tw ier­
dzenie, że stosunk i Niemiec i Kosyi u k sz ta łto ­
wały się szczęśliwie a przyczyniły się cl o tego 
niety iko  w ęzły przyjazne m iędzy obu dom am i 
panujęcym i, lecz także  i wspólne interesy1, co 
do k tó ry ch  oba państw a się porozum iew ały i 
postępow ały  ręk a  w rękę.

Na czem polegają agresywnie zam iary  N ie­
miec wrobec Itosyi, na to przy najlepszej woli 
nie możemy1 odpowiedzieć i m usimy się tem  po- 
ciszym, że także  artykuły p rasy  niem ieckiej nie 
za ,vierają żadnej wskazówki i tym  k ierunku. 
Jeżeh  E o sy a  s ta ra  się o rozwój swej siły  wo- 
jenej, to  Niemcy czynią tosam o przecież, co 
jed n ak  me wywołuje zarzutów  ze s tro n y  p rasy  
rosy jsk iej. Czy dzienniki niem ieckiej m ogą w y­
m ienić chociażby ty lko jedno m ocarstw o, k tó- 
rehy  nie rozwijało swej siły  w ojen ej?

Pism o w skazuje na rozwój flo ty  niem ieckiej 
a WTeszcie kończy, że p rasa  n iem iecka zam iast 
rozwodzić się nad zam iaram i rząd u  rosy jsk ie­
go, zrobiłaby lepiej, gdyby  zw róciła swe s ta ra ­
nia w k ierunku zm niejszenia nieporozum ień, 
panujących m iędzy < bu sąsiedniem i państw a­
mi. F rasd  niem iecka z,ali się n a  nagonkę p rasy  
rosyjskiej przeciw N iem com .W śród publicystów  
niemieckich istnieje znacznie w iększa liczba 
wuogów Rosyi, niż naodw rót. Jed n ak że  z tego 
nie w ynika jeszcze, że należałoby  położyć 
krzyż na  przyjaźni n iem iecko-rosyjskiej.

Berlin. A rty k u ł m inistra w ojny Suchomlino- 
wra, ogłoszony w petersbursk iej „G azecie gieł­
dow ej", wywrołał w  Berlinie bardzo- p rzykre 
wrażenie.

„Voss. Z tg .“ donosi z P etersbu rga , że a n y -  
ku ł ten, o ile me by ł wyprost p isany przez Su- 
chomlinowut, to  w każdym  razie pojaw ił się za 
jego w yraźnem  zezwoleniem. Inni m inistrowib 
o treści tego a rty k u łu  dowiedzieli się dopiero 
po jego ukazaniu  się. M inisterstwo sp raw  za­
granicznych było tem w prost zaskoczone i o- 
św iadezyło, że pojaw ienie się tego a rty k u łu  w 
obecnej chwili nie je s t oportun istyczne, tw ier­
dzono jednak , że a rty k u ł ten  je s t odpow iedzią 
n a  a rty k u ł „Koełn. Ztg.

K oła wojskowe berlińskie szyderczo w yra­
żają  się o hym nach pochw alnych, śpiew anych
0 -armii rosyjskiej przez pctc rsbursKą „G azetę 
Giełdowui".

„L ek . A nzcigcr" wry raża  zadow olenie z u 
spokajającego  a rty k u łu  półurządow ej „R ossii"
1 sądzi, że po spokojnej rozw adze k ażd y  p rzy j­
dzie do przekonania, iż w łaściw ie nie ma 
sprzecznych interesów1 . powrodów  do s ta rć  
m iędzy Ilo syą  a Niemcami.

Berlin. „Beri. T ag eb la tt"  ogłasza a rty k u ł 
p ióra posła do parlam entu  G otheina, k tó ry  o- 
św iadeza, że Niem cy stanow czo odrzucają 
m yśl o wojnie ofenzyw nej. W  każdym  razie 
Niem cy nie m yślą prowmkować wrojny.

kl. V. (dzień czwmrly) w ygrał 10.000 koron 
n r 21.3GG, 5000 K  nr 89.591; po 2000 Iv n ra  
403, 5222, 33.8G9, 47.705, 48.579, 48.G34,
54.534, 54.578, 67.175, G8.5G9, 68.G83, 09.091,
G9.557, 72.689, 7G.49G, 82.310, 85.000, 91.497,

99.92G; po 1000 koron n ra  499, 3104, G210, 
10.487, 19.053, 39.009, 55.155, G0.2S5, 61.238,
G9.447, 70.710, 72.41:', 72.895, 85.087, 92.122,
92.872.

Linia R jek a—Nowy Jo rk .
B udapeszt. R okow ania rządu  z linią Cunar- 

da, jak ie  zostały  wdrożone, do tyczą stw orzenia 
połączenia m iędzy R jcką  a Nowym Jork iem . 
Umowa z „Poolcm " została  w ypow iedziana, je ­
dnakże  rząd  gotów  je s t odnow ić ją , jeżeli tow a 
rzystw a zobow iążą się nie przew ozić tak ich  
emigrantów1, k tó rym  ustaw y austro-w ęgierskie 
zabran iają  em igracyi.

ttastępca kardynała Ecppa,
Berlin „U nia te l.# dunosi, ie  następcą kar- 

t r o t i  na stanow iska biskupa we Wrocławiu 
ma być biskup padernborski ks S c h ó * -

Zm iana w ydaw cy „D ziennika B erlińskiego".
Berlin. „D ziennik B erliński", jed y n y  tu te j­

szy  codzienny organ  polski, dotychczasow a 
w łasność p. F ranciszka  K rysi«ka, znanego z 
głośnych rew elacyj, dem asku jących  stosunki 
h ak a ty s tó w  z R usinam i galicyjskim i, nabył? 
obecnie nowra spółka w ydaw nicza, zorganizo­
w ana przez p. K aro la  Rosego. W  spółce te j 
biorą udział osobisty  i pieniężny głów niejsze 
organizacye polskie Berlina R cdakcyę „D zien­
n ika", zna,czule od 1 kw ietn ia  ro z sz e rz o ^ ^ o , 
obejm uje p. Feliks K asprzak , dotychczasow y 
red ak to r „G aze ty  O strow skiej".

PrfcesiieiiJe gabinatawe we IBIńazeclu.
Rzym. A g. Śtefani donosi: K ról pomierzył Son- 

ninuwi m isyę utworzenia gabinetu. Sonnino je ­
dnak ze względu r a  obecną sytuacyą parlamen­
tarną odmówił.

Tragtaya rodzin?.
Wiedeń, D nia 11 b. m. znaleziono w P ra te - 

rze um ierającą kobietę z 4 le to iem  ua ręku, ró­
wnież umierającem dziecfe;em. I  kobieta i dzie­
cko były o tru ta  słnkiem potasu. Okazało się, 
ze samobójczynią była n iejaka M ichalina E lster, 
żona rzeźbiarza, z domu M anuw ska, rodem zfc 
śn ia tvna . —  M ąt znajduje się w zakładzie dla 
obłąkanych, z pcwodu czego żona z rożnacw- 
otruła się wraz z dzieckiem

Psrtraktacye z rządem w spra­
wach krajawych.

(Telefonem).
Wiedeń. 14 marca.

Prezydym n Kola polskiego było wczoraj po 
południu na konferencyi u hr. S tuergkha w spra­
wie akcyi zapomogowej dla Galicyi. Na konfe­
rencyi tej akończoao dotyczące p e rtrak tac jo  
z rządem.

Dzisiaj przed południem udaje się prezydyum 
Kola polskiego do m inistra spraw  wewnętrznych 
w spiawie emigracyjnej',

Dzisiaj oczekują pizybycia nam iestnika K o­
ry towskiego, jakoteż dyrektora Steczkowskiego 
i członka W ydziału kraiowego dra Jah lu  w sp ra ­
wie realizacyi pożyczki krajowej, achwalonej 
na ostatniej sesyi Sejmu galicyjskiego

Łs-^f^jrle ifiSjre&gaiia,
■ (Telegr. „N. Reform y").

Ł V,
, ’ P etersburg , 14 m arca.

W  spraw ie osta tn ich  głosów p iu sy  mem iec 
k i ej o stosunkach  niem iccko-rosyjskicli zabie­
ra  cios półurzędow a „R o ss ii" , wryw odząc m ię­

Proces o zdradę stanu.
(Te le fonem )

Lwów, 14 mai.-a.
W czoraj przez cały dzień B endauuk odpo­

wiadał na pytania prokuratora, k tóry  wykazy- 
wał różna sprzeczności w jego zeznaniach. P ro  
k jia to r  wykazywał, że J a ta  z ^ e n i a  5000 K 
w K us:e oszczędności zbiega się z datą powro­
tu  Bendasiuka z Bosy., . oby _ świadczyło, że 
Bendasiuk przywoził z Rosyi f leniądze.

Oskarżony przyznaje, że jeździł często do Po- 
czujowa, ale zairzecza, jakoby zajmował się 
polityką. Prawosławie w Galicyi szerzyło się, 
ponieważ ks. uniccy prześladowali ludu ść ru  
aks. W izytą hr. B obnńskiego w G alicyi miała 
charak ter tylko towarzyski, pozoawiona była 
cechy nieprzychylnej dla państwa austryac- 
kiego.

Po szeregu pytań, wystosowanych przez ubroń 
ców, r o z p r a w rę  przerwano do dzisiaj. D zisiaj roz­
pocznie sie przesłuchiwanie drugiego oskarżone­
go. K ełdry-  __________

Lwów. „Prik- Je n o " , że korespondenci 
włoscy i francuscy pp. L . Ł resse, dr A leksan­
der Dudano i Yirginio G ajoe z żoną udali się 
na zaproszenie posła siarkow a ao Kntkorza, 
gdzie zwiedzili czytelnię, mleczarnię, cerkiew  i 
ehałupę chłopska. U

f  i  ,.v> z dnia I ł  m arca.X1— - ' ‘5ir ■
f'o;iachium . W  najbliższym czasie oczekują 

tu  wizyty arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.
C iągnienie lo te ry i państw ow ej.

W iedeń. Lczy ciągnieniu lo tery i państw ow ei

1IRI
T rudno o zajęcie k ry tycznego  stanów  slca 

wobec tak ich  zjaw isk arty stycznych , ja k  sio­
s try  W i e s e n  t  h a  1 ó w n  e, k tó ry ch  sz tu k a  
p rzestaje  być czemś sztucznem , a  je s t na tu ra l- 
nem  pięknem , jest jak b y  cząstką  organiczną 
przyrody, uchylającej się w szakże z p o i  k ry ­
tycznego stryćhu lca ; w ypad a ło b y  raczej nap i­
sać spraw ozdaw czą im presyę (do czego nu je ­
dnak  b rak  lite rack ich  zdolności), im presyę, 
k tó rab y  w  poetyck ich  słow ach z a w ierałc tran s­
p o zy c ję  tanecznego p iękna , jakiem  tchnie  a r­
tyzm  sióstr W iesenthalów nyeh.

Ich sz tuka  nie ma żadnego łącznika z bale­
tem ; bale t je s t k osm etyką tań ca , a  w  tań cu  
W iesentlia lów nyth  w szystko d rga  życiem  i 
bezpośredniością. W praw dzie przeszły  oi 
przez tresu rę  bale tu , ale w yniosły  z te j szkoły 
ty lko  to , co jak o  środek  techniczny penęguje 
siłę w y r a z u ,  a więc gibkość, lekkość, po- 
wiewność, w prost niem a tery,1'Iną. Ich  taniec 
k tó rego  celem je s t ja k  najbardziej a r t y s t y ­
c z n e  u p l a s t y c z n i e n i e  r  u c h u, jest 
sam d la  siebie m uzyką, k tó re j ry tm  m e ma 
ż a d n y c h  drugorzędnych m otyw ow , lecz _ JCSt 
odruch m, bezpośrednim  w y k ł a d n i k i e m  
u c z u c i o w y c h  s t a n ó w .  J e s tto  tan iec  
d la  tań ca , abso lu tny , nie p rogram ow y, bez ża­
dnych zapożyczeń m alarsko-literack ich , bez ce 
łow illustracy jnych .

Pp . W iesenthalów ne n ie  rep rezen tu ją  też ja ­
k iegoś odrębnego sty lu , opartego n a  konw e­
nansow ym  schem acie, lecz tańcow i nadają  li­
nie, jak ie  im  dyk tu je  tw órcza ian tazy a , idąca 
za im pulsem  mdl ody i i ry tm u.

W ybitną rolę jako  pom ocniczy środek  w  ca- 
łeści obrazi*, odg ryw ający  efek ty  św ietlne, ko- 
styum  i zastosow ane do tego tło  d c la m u y n i e 
z kolorow ych draperyi.

Program  w ieczoru by ł bardzo urozm aicony, 
rozpoczęła go rokokow a scena z M asseneta: 
„M anon", k tó ra  do mnie najm niej z całego pro­
gram u przem ów iła; finezya rancusk.ego 
w dzięku nie leży  w natu rze  a rty s tek , ktori nie­
zrów nanie odtw arzaj;, poezyę atm osfery  u ltra  
w iedeńskiej („u  r  w i e n e r  i s c h  ), Mające* 
swoj specyficzny w dzięk, ale ta k  rożny  od 
francuskiego, ja k  różne są  rep rezen tu jące  je
społeczeństw a. . U? „

T»d też chcąc, odczuć ca ły  czar 1 1 oezyę, VWW~. 
cą z tań ca  W ieseathalów nych, trzeba  
w ich in te rp re tacy i S traussa , Lannera, S h 
be rta . W  program ie b y ły  z tego rodzaju d 
tańce- „D  o r  f s c h w a 1 b  e n  Jo zefa  S tra w  
sa i V i o 1 e 11 a "  poik; J a n a  Sf r uisse; W alce, 
straus^ow ski tańczy ła  E lza N iesenthalow na, 
d jąc  w nim  w  najplastyczniejszych  rysach  p ro j 
je k ? v  biederm t 'erow skicj mpota; polkę w yko- 
Lał obyanife a rty stk i: ja k a  tam  g io cy a  i nai- 
w n o »  pensYon.arskiego onieśm ielenia, jak i
r sió J S  e,c W b, ̂
r.*o upojenia! Nie dziw, że pu jhcznoac y 
ła  n a r tj  Ukach pow tórzenie te . m ołow nn*.
sceny.

W alca z „F :i"s ta"  m usiały nr tv s tk i o d tau
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czyć trzy  razy  z rzędu; bo też trudno  w yobra­
zić sobie w iększy  polot, jak i w ionął z tej fali 
ry tm u  tanecznego . B izeta „A d ag ie tto “ , Cake- 
wak D ebussy 'ego i tu reck i m arsz B eethovena, 
dopełniły  jak o  charak te ry s ty czn e  sceny pan- 
tom iniezne resz ty  program u.

O rkiestra  56 p. p . akom paniow ała i w ypeł- 
r ia ła  przerw y popraw nem  odegraniem  kompo- 
zycyi, dostosow anych  do całości w ieczoru.

Dr Józe f  W. Reiss.

w  i  p. s u r a i i i p
przed sądem®

Kraków, 14 marca.

Z e z n a n i a  ś w i a d k ó w .
IV dalszym ciągu wczorajszej lozprawy przed- 

pohrlriow ej zeznawał w charakterze świadka st. 
kom. policyi K r u p i ń s k i .  Świadek podaje 
szczegóły śledztwa, prowadzonego przezeń w 
sprawie zbrodni.

P r z e  w.: Kiedy pan komisarz mial zamiar are­
sztować Godulę i Łyżwińskiego?

Ś w i a d e k :  Na drug: dzień po popełnionej 
zbrodni.

Przewodniczący zarządza przerwę do godziny 4 
po południu.

R ozpraw a popołudniowa.
Świadek Franciszek ¥  a 1 s k i. monter, obecnie 

żołnierz artyleryi, zeznaje na okoliczność, że 
Świerczyński ofiarował mu zarzutkę, którą oddał 
potem Gackiewiczowi.

D r  S z a l a y ;  Była pokrwawiona i kazał wy­
prać.

Ś w i a d e k :  Tak, prałem.
P r  z e  w.: Cóż pan wie o Łyiwińskim?
Ś w i a d e k :  Był nerwowym, a jak się rozłościł, 

to rzucał, co mu pod rękę wpadło. Kobrzyńskiego 
znam tylko z tego, że raz obiei ał mi zrobić ta ­
bliczkę na krzyż, ale nie zrobił i może mi już 
nie zrobi. (Śmiech na sali). Gackiewicza miałem 
za tchórza, Łyżwińskiego za nerwowego.

Świadek st. kom. K r u p i ń s k i  w dalszym cią­
gu opowiada o śledztwie, prewadzonem z oskarżo­
nymi po dokonanej zbrodni.

Obrońca dr K r z a k l e w s k i :  Panie nadkomi­
sarzu, czy po dniu 7 października był Łyżwiński 
przesłuchiwany w policyi?

Ś w i a d e k :  Jest to w datach protokołów.
D r  K r z a k l e w s k i :  Dlaczego pan nadkomi­

sarz nie aresztował Goduli zaraz, jak się dowie­
dział o jego współ winie?

P r  z e w .: Bo pan nadkomisarz nie chciał spło 
jzyć zbrodniarzy

D r K r z a k l e w s k i :  Dlaczego pan nadkomi­
sarz później aresztował Godułę?

Ś w i a d e k :  Miałem przeświadczenie, z dalszych 
zeznań współwinnych, żc Godula był wtajemni­
czony w całą akcyę.

D r  K r z a k l e w s k i :  Dlaczego ogłoszono na­
grodę za wjrkryeie zbrodni i komu ją dano?

ś w i a d e k :  Nagroda była ściśle ogłoszona dla 
tych, którzy w ykryją zbrodnię. Nagroda należała­
by się tej osobie k tóra wskazała Godulę. Pan Go­
dula się nie zgłosił tylko jego szwagier.

Następuje kontrowersya między drem Krzaklew­
skim i przewodniczącym w sprawie wystosowania 
niewłaściwego pytania do świadka.

D r K r z a k l e w s k i :  Co pan nadkomisarz mó­
wił w czasie aresztowania Goduli?

Ś w i a d e k :  Nie przypominam
D r K r z a k l e w s k i :  Może Godula powie?
G o d u l a  opowiada że w chwili aresztowania 

Goduli miał się wyrazić nadkomisaiz Krupińsk* 
do niego: Gdyby Godula nie chodził do pewnej 
redakcyi i trzymał sie mojej instrukeyi, toby nie 
był aresztowany i otrzymałby nagrodę.

Ś w i a d e k :  Oświadczenia podobnego nie by­

ło ze strony mojej Sprawcy byliby mimo to wy­
kryci...

D r  K r z a k l e w s k i :  A Lobzow Podgórze i 
Szlak...

P r  z e  w.; Odbieram glos obrońcy. Już dość te­
go! Następnie oświadcza, że trybunał udaje się 
na naradę.

Trybunał udaje się na naradę. Na sali porusze­
nie.

Po pauzie zjawia się trybunał. Przewodniczący 
oświadcza: Trybunał dopatrzył się w pytaniu, wy­
stosowane*' do świadka przez dra Krzaklewskie­
go, że do sprawy nie należy i skierowane było 
bezpośrednio przeciw świadkowi, przeto dopuścił 
się obrońca przekroczenia par. 233 i trybunał u- 
dziela obrońcy nagany.

P r o k u r a t o r  d r  L a n g :  Czy pan nadkomi­
sarz nie przypomina sobie naszej rozmowy w no­
cy na miejscu czynu, iż p. Lange zwrócił uwagę 
na 4 osoby, między któremi był wymieniony Go­
dula?

Ś w i a d e k :  Przypominam.
Dalej zeznaje świadek Jadw iga S o j Ł a. służą­

ca. Służyła wtedy u państw a Swiszczowskich i ra­
zem z panią swoją po spełnionej zbrodni była w 
księgarni.

Obrońca dr S ł o t w i ń s l  i zadaje kilka zapy­
tań do świadka, poczem przewodniczący zarzą­
dza przerwę.

Po pauzie zeznaje st. inspektor Bronisław 
K a r c z ,  bez przysięgi i opowiada o wstępnem 
śledztwie i wykryciu morderców

D r  K r z a k l e w s k i :  Kiedy była icwizya u 
Goduli?

Ś w i a d e k :  Nie wiem; być może, żc była. ale 
ja nie byłem na rewizyi.

D r  K r z a k l e w s k i :  Czy Łyżwiński po od­
stawieniu do sądu był przesłuchiwany w policyi?

Ł y ż w i ń s k i :  Nie byłem odstawim y na po- 
licyę, lecz w biurze sędziego śledczego robiono ze 
mną dodatkowe przeshiehhi aide.

Ś w i a d e k  przedstawia wykaz kradzieży, po­
pełnionych przez Godulę.

D r  S z a l a y :  Kro śledztwo postawił na pewni­
ku, że m ają panowie, par.ie Karcz, morderców? 

Ś w i a d e k :  Swierczyński.
D r  K r z a k l e w s k i :  Kogo Ś^ierczyński

zdradził?
Ś w i a d e k .  Wszystkich.
W tern mrnjseu przychodzi powtórnie do niepo­

rozumienia między przewodniczącym a drem 
Krzaklewskim.

Ś w i a d e k  zeznaje w dalszym ciągu w sprawie 
kradzieży książek przez Godulę

G o d u l a  tłomaczy się, że kursowały wśród 
jego znajomych Tecenzyjne książki, które odda­
wał z powrotem do księgarni, a żadnych książek 
nie kradł.

Po odczytaniu zeznań świadków, którzy z po­
wodu nieobecności w Krakowie, na rozprawie się 
nie stawili;, i obrońcy zadają pytania oskarżonym, 
poczem przewodniczący odiacza rozprawę do dnia 
dzisiejszego do g. 9 rano.

K r o e i i k a .
KrakoW, sobota, 14 mrrća.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Leona bm. i Ma­
tyldy wd.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońea o £, dz. 6 min. 00, zachód o godz. 5 min, 
41; (Pcigość dnia godz. 11 min. 41.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, temn. wyżsra, za:h. ży­
we wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S l o w i c b i e g o :  
„Hamlet**.

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  l u d o w y m :  
„Rozwój poisslej myśli politycznej*5, Wilhelm Feld­
man.

Zapomogi dla gloduych. W dniu 12 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem 'wiceprezydenta miasta 
\  rak owa dra Szarskiego posiedzenie miejskiej ko- 
misyi zapomogowej. Komisya przyjęła zasadę, że 
najmniejszy okres czasu, na który ma być uchwalo­
ny zasiłek, wynosi jeden miesiąc i, że magistrat 
będzie sie informował u stowarzyszeń zawodowych, 
czy osoby, którym zasiłek przyznano, nie znalazły 
zatrudnienia. Następnie Drzyznała komisya 197 
bezrobotnym przekazy na zakupno po zniżonej do 
połowy cenie mleka, chleba, mięsa, ziemniaków i 
węgla. Z tych jest wyrobników dziennych 91, ro­
botników murarskich 39, majstrów szewskich 13, 
reszta rozdziela się prawie na wszystkie zawody. 
Przekazy na artykuły żywności i węgiel wydaje 
kaneelarya zapomogowa (ul. Poselska 8 parter), co­
dziennie prócz niedziel i świąt od godziny 4—7 po 
południu.

R o :8 ’f r : e ' i e  dw orca towarowego. Dzisiaj o
g dżinie 10 rano zbierze Bię na nowym dworca to­
warowym w Krakowie fc< misya w spi wie nowego 
toru wyciągowego, który ma być wyładowanym na 
grantach Krowo rzy przy nowym dworca towaro­
wym. Komisya ma oszacować grunta, poirzebne pod 
budowę tych torów, W komisyi z ramienia sądo 
wi zmłe udział radca sąda Wittyk, z ramienia ko­
lei półnomej dr J. Horaschm, inżynier B* rger, in- 
żyri.w rnd’a Nosowicz i in tersnw ato  osobv.

Na „czarnej kawie“ dziennikarskiej, która się od­
będzie jutro po południu w sali hotelu Pollera, u- 
rządzi krak. Instytut muzyczny, rozwijający coraz 
żywszą działalność na prlu kultury muzycznej, po 
południe śpiewu i muzyki komnatowej. Doborowy 
program wypełnią produkeye z zakresu muzyki ka­
meralnej i solowej (śpiew i sola instrumentalne). 
Pieśni wykona p. Marya Otlówna, artystka opery 
łódzkiej, b. uczennica Instytutu.

Oskarowi Wilde poświęca Uniwersytet ludowy 
su ój najbliższy niedzielny7 wieczór 'iteracki 15 b. m. 
Wieczór odbędzie się w sali Uniwersytetu ludowego 
pozy ul. Zwierzy nieckiej, 14; wstęp 24 hal. iTclek- 
cya p. Ki Czapińskiego. Fragmenty z utworów Wil­
d e ^  odczyta p. Mila Kamińska, artystka teatru 
miejskiego.

„Hamlet i nam.etyzm'*. Staraniem „Promienia*1 
stow. ak. mł. post, odbędzie się odczyt p. Wilhelma 
Feldmana p. t. , Hamlet i hamletyzm'* w niedzielę 
15 b. m. o godz 5 po południu w sali Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego 28).

Pogrzeb ś. p. O, Stefana Bratkowskiego odbył się 
wczoraj po południu z kościoła św\ Barbary na 
cmentarz rakowicki. Orszak pogrzebowy, prowadzi! 
ks. biskup Nowak w asystencyi duchowieństwa. 
Wśród kleru postępował ks. arcybiskup Symon. 
Za trumną postępowali wiceprezydent namiestni­
ctwa Fedorowicz, wiceprezydent miasta Krakowa 
dr Szarelu, przedstawiciele rozmaitych instytucyj 
i stowarzyszeń i liczne szeregi publiczności i mło­
dzieży, którą zmarły za życia otaczał szczerą opie­
ką. Nad grobem przemawiali ks. biskup Nowak, po­
dnosząc zalety charakteru i cnoty kapłańskie zmar­
łego, szamoelan Adam Konopka ze Lwowa i A- 
dam Dębowskr prezes Ak. Sodalicyi imieniem 
kształcącej się młodzieży.

A fera cUanisława Jasińhuego  W dzisejszym
numerze „G iobu Narodu** zamieszcza p. Jasiusni 
oświadcz nie, w którem broni się przeciwko zarzu­
towi szpiegestwe, peduiesionemu w nńktórych pi­
smach. — Przyznaj®, że w życiu jego były pewne 
błędy, ale te mszczą się tylko na nim samjm. Na­
tomiast powołuje i  j na swą działalność na polu 
eEf.aombzno - społeeznem i wylicza, że należał do 
komitetu c k. Towarzystwa rolniczego, był instru­
ktorem afsocyacjj rolniczych, redaktorem „Tygodni 
ka rolniczego**, członkiem wydziału krajowego To­
warzystwa rolniczego, redaktorem „Ogólnika ryba- 
ckiego**, izłunkiem Rady nadzorczej Syndykatu roi 
niczego, redaktorem „Straży polskiej**; dalsze pola 
jego dzalalności stanowiły: „Drniyni Bartoszowe*1, 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, organizacye ochotni­
czych straży pożarni ch po wsiach i t. d.

Ji-k słychać, śledztwo przeciw Jasińskiemu toczy

się w dalszym ciągu pod zarzutem sfałszowania do­
kumentów.

Zamach samobójczy w łaźni. Do łaźni ludowej 
przy ul. Karmelickie j przyszedł wczoraj po południu 

J a k iś  młody człowiek i zamknął się w kabinie. Po 
kilku godzinach służba w przypuszczeniu, że za­
słabł, wyważyła drzw i zastała w wannie młodzień­
ca omdlałego. Na miejsce wypadku wezwano po­
gotowie ratunkowe. Lekarz pogotowia stwierdził 

! zamach samobójczy przez podcięcie brzytwą żył 
i tętnic na rękach, dłoniach i nogach. W skutek sil- 

I nego upływu krwi denat omdlał, tak, że go nie mo­
żna było przywrócić do przytomności. W stanic 
bardzo groźnym po przeprowadzeniu zapobiegaw- 
czej akcyi przeciwko dalszemu upływowi krwi, 

I przewieziono go do szpitala św. Łazarza. Przy de­
nacie znaleziono bilet wizytowy, z ostatnią wolą. 
Nazywa się Jan  L. i pochodzi podobno z Podgó­
rza.

A fera m iłosna w  koszarach . W koszarach woj­
skowych na Rakowicach rozegrała się wczoraj wie­
czór afera mih sna, zakończona nieudanym zama­
chem samubójcz m pewnej kobiety, która zraniła 
się nożem w pierś*. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło desp^ratkę do sz ihda św. Łazarza.

Positdzenie Rady miasta Podgórza odbędzie się 
we wtorek dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczór. Na po­
rządku dziennym między innemi sprawozdanie o 
stanie sanitarnym m. Podgórza za rok 1913, inwe 
stycye na strażnicy pożarnej i w. in

Pogrzeb ś. p prof. Radziszewskiego. Ze Lwowa 
telefonują nam: Wczoraj po południu odbył się po­
grzeb ś. p. prof Radziszewskiego przy bardzo licz­
nym udziale publiczności, senatu akademickiego 
rady miejskiej i t. d. Imieniem uniwersytetu przemó­
wi! prorektor Beck, imieniem m. wiceprezydent Ru- 
tow7ski, pror. Racioorski imieniem Akademii Umie­
jętności i Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Tol 
łoczko imieniem wydziału filozoficznego, Tow. im. 
Kopernika i Akademii weterynaryjnej, akademik 
Rutowski im. Czytelni akademickiej.

Prawo publiczności. „W Ztg“ ogłasza: Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo puhl. 1 Jo 4 kl., gim- 
nazyum miejsliego w Przemyślanach na rok szk. 
1913/14 i 14/15, oraz 1 kl. gimuazyum prywatnego 
realnego :m Henryka Jordana we Lwowie na rok 
szkolny 1913/14.

Budowle ^państwowe. Pisma lwowskie donoszą: 
Ministerstwo robót publicznych zatwierdziło plany 
na budowę laboratoryum maszynowego Politechni­
ki we BAżowie kosztem 660.000 kor., szkoły rea! 
nej w Wieliczce kosztem 558.000 kor., gimnazyum 
w Kamionce Strumiłowej kosztem 488.000 kor., 
oraz gimnazyum w Brzozowie kosztem 413.000 kor 
i poleciło bezwlocznie poczynić przygotowania do 
najrychlejszego rozpoczęcia tych robót.

Ponieważ ministerstwo to zatwierdziło już także 
ostatecznie plany na oddaną w wykonanie budowę 
gmachu dyrckcyi poczt i telegrafów we Lwowie i 
dalsze raźne prowadzenie tej buduwy, którrj ko­
szty dochodzą do 1,800.000 kor., jest już zarządzo­
ne, przeto zapewniona jest we Lwowie ryehta i 
znaczna akcya budowlana, która przysporzy w wy­
datnej mierze sposobności do zajęć i zarobku lud­
ności, zatrudnionej w przemyśle budowlanym.

Wiedeński oddział Uniwersytetu luaowego im. 
A. Mickiewicza urządza w niedzielę d. 15 b. m. na­
stępujące wykłady: w dzielnicy I., Eschenbaeli-
gasse 9 (sala Stow. inżynierów i architektów) o go­
dzinie 3 i pół po po południu p. Stanisław F a ł a t :  
„Życie a sztuka** (z obrazami świetlnymi); w dziel­
nicy XII., Rotenmiihlgasse 31 o godz. 10 rano p. B. 
J a s i n o w s k i :  „O  u s t r o ju  k o n sty tu cy jn y m * * ; w
dzielnicy XX-, Wintergasse 29 o godz. 10 ranop. dr 
K B i 1 e w i c z: „O gruaiicy**.

w Rzeszowie; drowi Tad< uszowi Mandyburowi w sem, 
żeńakiem we Lwowie; Hipolitowi Parasiewiczawi w 
scm. męsldem w Tarnowie.

T jtu ł radcy szkolnego otrtymali profesorowio se 
niflatyów: Teodor B ł  ako w Sambirze, Tadeusz 
Czajkowski i Walenty Gadowski w sem. męskiem 
w Tarnowie, Massym Kopko w Przemyśla, Antoni 
Rotter w Stanisławowie.

Tytuł radcy cesarskiego nauczyciel rysunków w 
seminaryum męskiem w Krakowie Antoni Grama­
tyka.

Krzyż kawalerski orleru Franciszka Józefa: prof. 
Adolf Pokorny w sem. męBkiem w Sokalu, złoty 
krzyz zasługi z koroną nauezyc de, wzgl. nauczy­
cielki ćwiczeń: Tekla Hanula w Przemyślu, Kaz.
Kwieciński w sem. męs.dem w Tarnowie, I.nacy 
Sekura w Samborze, Marya Teisseye w sem. żeń- 
Biiora w Krakowie.

O dznaczenia W  szkoln ictw ie . „Wiener Zeitung" 
ogłas/.a: Cesarz nadał tytuł radcy rząiowego dyr. 
semiuaryów nauczycielskich:

Józtfowi Bieleniu >wi w sem. męskiem w Krako­
wie; Józefowi Dobrowolskiemu w seto. żeński'm w 
Krakowie; Janowi Krawczykowi w sem. męskiem

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M ic łm ł  R o n o p i iń s k i

Bncii pr
■traków. 13 m arca.

K0TEL FRANCUSKI: Feliksow ie Boscy z Kubiuli; K azi­
m ierz Gizowski z P rzem yśla; Róża K rajew ska z Rzeszo­
w a; Teodor Nilson z 3 e r lin a , Ks. Adolf Z arzycki z K ielc, 
Ks. Józef Szwed z C zańca; Ks. J a n  Siemiec z W arsza­
w y: Dyr. W ładysła7” W urm  u M ajdanu; T adeusz Swie- 
żawski ze Lw ow a; E dm und Ko!b z W iednia; neon Ivaul 
z C hicago; W ładysław  M atzke ze L v .jw a ; Alojzy L an- 
derer z W rocław ia; l ir .  W ładysław  M ycielski z Lucza- 
now ic; Konrad Nikorowicz z Zakopanego; D r F ranciszek  
C hwalkowski z P ra g i;  Adam Dzicdzicki z K lim ontow a 
(Królestwo Polskie); Adolfina Kozłowska ze Lw ow a, Adam 
K rzyżanowski z Garbowa -(Królestwo Polskie); K onrad 
M uller z N orynm ergii; Dyrekto Maoiej Mór a z B e rn 1; 
ian  M ehnerr z Lyonu; M arvan Nowakowsi i z Przen:*1* 
śla ; M arya Swiezawska ze Lwowa; Rom la  Sołtynska ze 
S tan isław ow a; K azim ierz Sw ierzyuski z W ilczyc (Bad m 
skie); W acław a ..Ilkow ska z L itw y ; M arcin M orgentau 
z M andii.

HOTEL BELVEDŁRE Pułk . E m il E xner z W iedn ia; r< - 
fesor M aksym ilian O ftergu t z W rocław ia; D yrektor K a­
zim ierz K rzyżanowski z K rosna; Por. J a n  K nrek  z Skro- 
chow itz; D r A rtu r Schreier z W ied n ia ; Inżynier Aidwik 
J a n d e ra  z W ied n ia ; D r Al fur M uibrueh z B erlin a ; >. 
B renner z Z abrza (Śląsk Górny); W ad. D rab ik  Droho­
bycza; Rom an Je try k a  ze Lw ow a; H erm an Holliinder z 
B ielska; H ieronim  G oldlust z B ugum ina; J u lia  Knlasin- 
ska z K rosna; K arol Kienrw z żoną z B rrlin a ; Salo Ko 
ber ze Lwow a; Józef K am ień z B y stry ; A ndizej I  j l t a ł  
k a  z ‘Topory; L ndw ik L inzinger z L inoa ; Edm . Schweió 
z siostra  z Nowego Sącza; R om an ZaDiński z Chabówki; 
Jakób Thom as z T ustanow ic (ad Lroh )byćz)_; Pose^ Mi- 
ehał Olszewski z P ilzn a : S tan .sław  T rzebunia ze Lwo­
w a ; W incen ty  K ulikow ski ze Lw ow a; Andrzej Z arem ba 
z Nowego Jorkn.

E u r s r  t e l d f f r a l i s z n e .
Wiedeń, 13 m aroa. K ursa  giełdy w iedeńskiej:
I.osy: a 1 procentow e: A nstryac. zak ładn  kredytow ego 

obi. pro. z r . 1880 3-prc. Ż82'—, A ust yackiego zak ład a  
L r.d y i. z obi. pro. z r. 1889 3-pio. 24P50, U regul. P n  
n a ju  z 1870 r. 100 złr 5 prc. 272 50, W ęg. B anku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 227 — , Pożyczka berb. prc m po 100 fr. 
5-prc. 108-—, b) bezprocentowe: B udapeszt ńskie (B asihca; 
4 złr. 27’—, Z ak ł kred. d la  h. i p. po lOO zł r. 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 60’—, Czerwonego krzyz 
auatryaok. tow. 100 złr. 52’— Czerwonego krzyża węg 
Tow. 5 z h . 31-75 Losy fund. arcyksięoia Rudolla^ 10 
złr. 100‘—, T ureckie oblig. prem . kolei po 400 fr. "27- 
Tnreckie oblig. prem . kolei prc. 228 '—, Losy kom . m 
W iedn ia  z 1874 r. 469 '—. „

Wiedeń, 13 m arca. C ukier spok. 20’ó 0 —70; 21‘45 
Spiry tus i  n a fta  niezm ienione.

Berlin, 13 m arca. (Zam knięcie giełdy). Nowy Jo rk  
— •—  ̂ W arszaw a krótk ie  —•—, W iedeń :m k ie  84*875 
A ustryackie  noty 84*85, R osyjskie noty 215*55, Am ery­
k a ń s k i  noty 420*—,, 3-prc. p rusk ie  konoole 77*00 n i ­
skie — , 41/2 pro. polskie lis ty  sastawne 89*—, N ie­
m iecki bank  j aństw ow y 135*25, A ustryackie akcye ;ro- 
dytowe —*—, Ber ińskie Tow arzystw o handlow e 162*12. 
Dibkonto K om andit 197*— , A uotryackie knieje )aństw , 
— , Lom bardy 22*37 K an ad a  Pacific 207*50, Losy 
tu reck ie  167*—, Hohenlohe 123*75, Phonia. 240 50. Gei. 
senkirchner 193*50, Hamburg-Am< ry ka Packetf. 142*25, 
H ansa  292*87, Północny Lloyd 1*25*25.

pi- *—*y ęsgjsłi Zakład artystyczno- 
£ a '  7 łfy ig  k am ien iarsk i ibudo- 

'* %  w lany

L 2  J ć z s t a  K u leszy
naprzeciw  cm enta 
Tza w K ra k o w i, po­
siada w ielki wybór 
gotowych pomników 

|Pj[ > M  i  piaskowca, g ra  aitn 
"  ”  "T _1  i m arm uru. Podej­

m uje  się w ykonania grobowców w 
m iejscu 1 na p row incji, Telef, 1359 

11 22  0

kamienica Il-piętrowa
z ładnym , obszern; u. ogrodem, n a ­
dającym  się do zanndew ania, w 
dzielnicy III, w pobliżu iiu ii tram - 
wujowej, d o  s p r z e d a & ia .  Potrze­
bna gotówka 103.000 K. Zgłosze­
n ia  pod A . B. 12Ł przyjm uje Ad- 
m is tra c ra  ,X. R efonnv“ 1993 3 3

Ss l\\
szuka lekcyj. Zgłoszenia pod 
„H elena" przyjm uje A Imini- 
s traey a  „Nowej Heformy**.

69 7 o

Ds wynajęcia
od kwietnia b. r.

przy ulicy F loryańskiej 1. 18, 
III piętro, front: 3 pokoje, 
nyża, przedpokój i kuchnia, 
z łazienką i zaprowadzonem 
ośw ietlen;em elektrycznem .— 
Bliższa wiadomość u firmy: 
W. Satalecki. 83 3 3

Jednorazowa próba prze­
kona każdego o (akoścl-

m  POST!
Sardynki franenskte,

„ w łoskie,
„ norwegskle,

Ho: ary  
P s t r ą g i ,
Łosoś wądzony i 

„ marynowany,
jukoteż i inne konserwy rybne 

poleca

fe)Gjcietii Olszowski
Kraków, Muły Rynek.

67 -  0

K. OGORZAŁY
K raścćw , ul. S zczep ? rtsk £ . ?S

Główny skład na Galieyę 
codziennia świeżego

Riasla duńskiego
niezrównanej dobroci 

i
Główny s t ła d  21 12 0

D r o ż d ż y
Mautnerowskich codziennie świeżych.

jEdynp źródło dla
W ysyłki na prow iucyę uskn 

tecznia się odwrotni-s.

Zdolny, starszy

z d zia ła  czy sto  kolonialnego, 
zo sta n ie  p rzy ję ty  jako  k i e ­
r o w n ik .  — Zgłoszenia ty lk o  
lis to w n e  pod K r 8 4  przyjm u­
je  A d m in is tr a c ja  „Nowej Re­
form y **. 84 2 5

Poszukuje posady
osoba in teligen tna, z w ykształ­
ceniem, znająca się bardzo do­
brze na g o s p o d a istw ie wiej- 
skiem i prowadzeniem demu, 
z chluhnemi św iadectw am i. — 
Zgłoszenia listowne pod „Pil­
na" przyjmuje A dn rn is tracy a  
„Nowej Reformy**. 87 l  o

cii
rut. korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „F elic itas"  
poste rest. Kraków, za okaza­
niem leg. ak. 3295. 66 13 o

O d  4  k o r o m

Sssim le if jo isM c
o d  1  k f r i - o a y  

S n k i @ E i b i  f& la  u z '~<d :
przyjm uje się do* roboty: 
G r o d z k a  f8  l l l  j .  I i-o s t .

50 11 0

&  H r Ł i łC w k ® ,  R p n e k  2 5 ,
w ydaje począwszy od 15 lutego L914

4 V lo  k s i Ę i m s E k i  w k i a d k o w ®
z e  & z 2 s  n » e  m e ^ r c c e n t u ^ a n t e i r ^

oraz

!wb n a  okazscieda o p iew a jąca

5 %  f t S Y O łW T Y  K f t S O W E
z ^C-sfnPowa1̂  w ^p o w ied zen ien t.

Odsetki liczą się od dnia w ystaw ienia asygnaty  i mogą być pobierane co 3 miesiece. 
Kasa B anku o tw arta  z w yjątkiem  niedziel, świąt, oraz sobót popo łudn ia  od 9 do 1 w po- 
— —  —  —  —  —  łndnio j od 3 do 4\/3 po południu. —  — —  —  —  —

(Przedruk n ie  będzie płaconj), 1661 0 6

Poszukuję
od 1 kw ietnia dużego pokoju 
lub 2 mniejszych, przedpokojn 
i kuchni £ przynależnuściami. 
Z głos/enói z podaniem ceny 
pod E. T. Adra. N. Reformy. 

1190 3 3

utrzym ująca praca rąk  wła 
sny eh dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, rro s i gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ła­
skawe da tk i p r7yjm u,e Admi­
n is tra c ja  „N. Reiorms** pod 
W . P . lub podaje adnes. 45100

Szkółka f r e o M
T. RydliKskiel

przyjm uje dzieci każdego cza­
su, zaDewniając trosk liw ą 0- 
piekę. 40 11 o

Ulica i # .  Jana 1« , ll-s ia  pietia.
Program  zajęć: Pogadanki 

nauką poglądowa, gim nastyka, 
śpiew z fortepianem, slojd, ro­
bótki, gry, zabawy i spacery.

PIW O TA RN O W SK Je
V « s  P O N A B V C U ^ E W S Z V m i C H  s? e 
? ..m *  LEI JZY C H  H A N tiA E z  J

MIESZCZAŃSKI
00to

P ły ty

P ły n y

Fotograficzna
k*ajowe i zagraniczne najsłynniejszych 
firm . A paraty  projekcyjne. Cennik g ra tis .

WARSZAWSKI SKŁAD
przy Dorów fotograficznycn.

ni. Szewska, L 2.

Przybory

P rzy rząd y

wszelkie hafty  kolorowe i ■ lln łe  
monogramy, wykonuje sta rann ie  i 
gustownie, po cenacn niskich. 83

M M  rysowRitzy i pracownia iialtów 

Eynsk sł., Linia H  3 2 ,1 p.

Wuzeikie
okularów i cwikierów, w staw ianie 
szkieł i t p. w ykonuje na js ta ran n ie j 
tanio  i  szybko E. N I E M E !  Z, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15- 9650 10 10

Preia LAniij wlowi
Nicszczęśliwapozhawionaśrod 
ków i dachu nad^ękiwą, wdo­
wa staruszka  odwołuje się do 
litościwych serc, z piośbą o 
pomoc, Sfdyż dotknięta ślepo­
tą i chorobą nic zarobić nie 
je s t w stanie. Łaskaw e datki 
przyjm uje A dm inistracya „No­
wej Reformy “ pod J„ £.,43 9 o

N* t a p e t y
morele, jabłka, śliwki 
i g ruszki suszone — 

poleca 54 ii o

Mm
W ó i i / ,  FtoryańsKa i-9.

Oszelka bieliznę
w ykonuje s ię  tanio i staranni.:, 
K-aków, Stradom 8, I p. 48 12 o

z balKonem, przedpokój i ku* 
cnnia, na I  piętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
Rynku), do w ynajęcia od 1-go 
kw ietnia. W iadomość u wła­
ściciela domu przy ul. Miko- 
łaiskiej 1. 4. 68 13 o

K r o j u  'i s z y d a
sukien dam skich wyuczam najdokładniej i .ajtaniej naw eł 
Panie, zupełnie z szyciem nie obeznane K urs obejmuje: 
rysowanie,, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia. 
W ykonuję również wszelkie formy. Na żądanie krój bielizny. 
„Józefina**, ul. Długa I. 17, I. p., o ficyn a. 1764 3 3

Brudu Tercysne Sb. h m t iM
(S tra c ia  A l t e r t a s L j )
posługujący ubogim

w Krakowie, Kaz**C rz, ulica Krakowska 1. 4?
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurowania.
K rzesła i sto ły  do w ypożyczania są na składzie. 
W ycieraczki kokosowe, oiaz w łasnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosow e do kościołów, urzędów na  schody, 

korytarze i do przedpokoi. 18 12  o

Założony w roku 1872

Taklarł artystyżno-karaianiarski

M I E S E H l !
Kraków, ulic. Rakowicka P, W, 425
wykonu ie grobowce i po­
m niki, tak  w m iejscu ,ak  

na  prowincyi, oraz poleca w L lk i 
wybór pomników gotowych z pias­
kowca, m arm uru  i g ran itu . 31 11 0

Pielęgniarka
poleca się P . T. Publiczności. 
Podejmuje się pielęgnow ania 
chorych po domach, w ykonuje 
także masaż. Adres: P ielę­
gniarka, ul. Czarnow iejska 23 

1284 20 o

181
wyborowe śpiew aki we 
dnie i przy św ietle, t u ­
dzież sam iczki — tylko 
kró tk i rzas są aa j p n r -  
daż w hotelu Londyń >kim 11, S tra ­
dom. B r c i l e n s i e i n  z H a rc u . 

SOftl 4 4

Inteligentna wdowa
w ładająca języku m mem. i 
rosyjskim, poszukuje pracy, 
mianowicie: jako  wychowaw­
czyni i dozorczyni, może oojąć 
zarząd p en sjona tu  lub w ięk­
szego domu. Chetnie zgadza 
się na wyjazd. 1 S ica  Rad.;i- 
w ilłow ska 9, I I I  piętro, dla 
E. D. 71 8 o

Akademik
udziela lekcyj, przygotow uje 
do egzaminów z w szystkich 
k las gimnaz., pod przystępne- 
mi warunkam i. Kraków , ulica 
Topolowa LO, u p. Piotrowicz, 
dla J . A. 76 r  o

Mężczyzna
w średnim wieku, z zawodu 
ślnsarz m aszynowy, szuka 
jakiegokolw iek zajęcia. Zgło­
szenia listow ne przy jmuje Adm, 
Nowej Reformy pod „J. K “J

1375 3 3

Z d ru k a m i L ite ra c k ie j  v  K ra k o w ie , u h  Ja g ie llo ń sk a  10 S z a ń c a  d ru k a rn i L . lv. Górski*


